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Wiadomości krajowe.
Z B e r l i n a ,  d n ia  2 5 .  S ie rp n ia .

W y j e c h a l i :  J ego Excellency a rzeczywisty 
Tajny Radzca stanu i M inister sp raw  w e w n ę ­
trznych i policyi, R o c h o w ,  i

Jego  Excellencya rzeczywisty Tajny Radzca, 
Baron A l e x a n d e r  H u m b o l d t ,  do K r ó ­
lewca w  Prusiech,

W iadomości zagraniczne.
R o s s y  a.

7 n a d  " r a n i c y  r o s s y j s k i e j ,  d. 12. Sierpn. 
\ c a z °  fow&z.) — w zględem  now ćj

w y p ra w y  przeciw  C h i  w i e  zdaje slę teraz 
być rzeczą postanow ioną, ze ją jeszcze w  cią- 
gu tego roku przedsi^weznA*! * c" oclaz Kapitan 
angielski, A bbo t,  z propozycyami pokoju ze 
strony Chana Chiwijskiego^ do Petersburga 
przybył i Najjaśn. Cesarzowi s'Q przedstawił. 
T w ie rd zą  z pew nością ,  źe Cesarz poslannika 
tego oziemble przyjąt i z niczćm odpraw ił.

F r a n c y  a.
Z P a r y ż a ,  dnia 20. Sierpnia.

R ozgłaszaną po różnych tow aszystw ach  od  
tygodnia p ogłosk ę, jakoby Francya Austryi 
p ośredn ictw o sw o je  w  spraw ach  w sch odn ich  
ofiarow ała , zbija dziś M o n i t o r  p a r y s k i  w

następujący sp o só b : »Kilka dzienników tw ie r ­
dziło, źe Pan St. Aulaire w yjecha ł  z Paryża 
z poleceniem, aby d w o ro w i  austryackiemu 
pośredn ic tw o  Francyi ofiarow ał, i ze to po­
słannictwo na niczem spełzło. T w ierdzen ia  
takow e eą całkiem fałszyw e."

D z i e n n i k  s p o r ó w  zdaje się dziś w  u w a ­
gi godnym i dobrze napisanym artykule w sk a ­
zyw ać ,  że Ministeryum francuzkie nie p o w in ­
no było do tego stopnia s tósować swej poli­
tyki do w idzim i się i urojeń Mehmeda Alego.

C o u r r i e r d e  R o u e n ,  sprzyjający Mini­
steryum dziennik, tak się dziś odzyw a: „Służy 
nam p ra w o  przem ówienia  do koalicyą zaw ie ­
rających m ocarstw . Zaw arty  przez w as  układ 
jest pogróżką dla nas, ohydzeniem i krokiem 
nieprzyjacielskim przeciw  Francyi, jestto w y ­
padek wojenny. W z y w a m y  w a s ,  abyście o- 
świadczyli, czy go u trzym ać, lub zerw ać  ze­
chcecie. Uważajcie dobrze  na s tanow czą i 
jasną myśl, jaką zaw ierać  po w in n a  zażądana 
przez nas odpowiedź. O dpow iedź  tę nie tylko 
słow a, ale i czyny stanowić pow inny . N ade­
szła chwila  do przełożenia w am  ultimatum. 
Chcemy, aby Anglia z morza Śródziemnego 
okręty o d w o ła ła ,  jakiemi eskadrę sw oję  na 
W schodzie pow iększy ła ; chcemy, aby Rossya 
cofnęła w  głąb kraju wojsko, jakie nad b rz e ­
gami m orza  Czarnego zgromadziła. T e  to są
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r ęłcoimie ,  jakich ż ą d a m y ; jeżeli  n a m  ich nie 
dac ie ,  sądzić będz iemy,  źc zamia rem jest w a  
ś z y m ,  uskuteczn ić  t rak ta t  l o n d y ń s k i , a w  w y ­
w o ł a n e j  p rze z  w a s z ę  zaczepkę w a lc e ,  użyje ­
m y  sprężys tych  ś r o d k ó w  do  zwa lczen ia  i u-
p rze dze n i a  was . "

Sądzą , źe proces Xięcia Ludw ika nonapar-  
te°o  dop ie ro  się około 15. Października ro-z- 
pocznie . W i a d o m o ś ć ,  źe Pan  Ferdynand Dar.  
rot o b źa łow an ego  bronić będzie , m e potw ier­
dza się; głoszą o w s z e m ,  źe się W tym w z g lę ­
dzie do Pana Berryera u d a n o ,  i ze tenże za­
raz g o t o w o ś ć  sw o ję  w  przyjęciu  obrony Xię-
cia L u d w i k a  okazał .  . .

K ró l  i K r ó l o w a  przyby li  w  poniedziałek  
w i e c z o r e m  o godzinie  8 do Boulogne.  N a z a ­
j u t r z  od by ł  Kró l  p rzegląd  g w a r d y i  na ro dow e) ,  
k tó ra  go z zapa łem p o w i t a ł a ,  i unia 18. w i e ­
c z o r e m  z n o w u  w  E u  stanął .  Xiązę O r l e ­
ański  op uśc i ł  zeszłej  no cy  Paryż  i w y je ch a ł
do  za mk u  Eu.  ,

J e d y n y m i ,  obecnie  w  P a r y ż u  p r z e b y w a j ą ­
cym i  Mini s t r ami  są P rez es  r a d y  mimsteryal -  
n e i  i Mini ster  handlu.  K u r y e r  f r a n c u s k i  
gani  m o c n o ,  źe w  lak w a ż n e j  chwil i  Mini-  
s t r o w i e  w szy sc y  nie są na s w y c h  posadach.  
• Je s t e ś m y  tylko,  p o w i a d a  t en dzienn ik ,  t łu-  
m a cz am i  sp r aw ie d l i w e j  i s łusznej  n ie c i e rp l i w o­
ści p u b l i c z n e j , żądając ,  aby  ty m  u s ta w ie z n y m  
p r ze jaż dżk om  kon iec  po łożono .  O b e c n e  p o ­
ł ożen ie  kraiu jest zdan iem  naszem lak g roźne,  
że każdy pozos tać  p o w i n i e n  na s w o je m  m ie j ­
scu,  jakie m u  zaufanie I z b y  i kraju wskaza ło ."

Don osz ą  na d ro d ze  telegraf icznej ,  ze okr ę t  
l i n i o w y  „Tr i ton>s z K o n t r a d m i r a ł e m  H ugo-  
n e m  na s w y m  pok ładzie d. 18. b.  m.  z  1 u- 
lo n u  na W s c h ó d  odp łynął .

T e m p s  z a w i e r a  co nas tępuje:  W c z o r a j  
b y ł  wie l k i  r u c h  w  stolicy, . luz r ano  biegło 
m n ó s t w o  ludzi  w  dzielnicach Palais royal  i 
T u i l e r y ó w ,  na nad rz eczach  i p rzedmieściach 
dla czytania p op rzy le p ia ny ch  po m u r a c h  w i e l ­
kiej obszernosci  kar teczek,  ł rescią i ch było 
w e z w a n i e  do  b roni  w  celu o s w ob o d ze n i a  
Xięc ia  L u d w i k a  Napo leona .  Mury do te^o 
s topn ia  n iemi  odkry te  b y ł y , .* e  poheya  duzo 
użyta  p racy,  za m m  je poodzierala .

S łyc ha ć  t eraz,  że statek p a r o w y  'd e N e l o c e ' ,  
n a  k tó r y m  K ró l  p o dr óż  z  E u  d o  Calais od­
p r a w i ł ,  w  tak wielkiern by ł  n iebezp .eczen  
s l w i e ,  iż p r ze z  c h w i l ą  się o b a w i a n o ,  y
nie zatonął. , , . T

P r e c u r s e u r  d c  1’ O u e s t  donosi  z L y o n  
d ’A n " e r s ,  że Szuan i  (Chouans )  z n o w u  się po­
r u s z a j .  -  VV p e w n y m  zn a n y m  za mk u  gm m y 
P o n e z e ,  zg romadzi ło  się w ie l e  mło de j  szlachty
z W a n d e i  i Bretani i .  — P e w i e n  s t ary Szua n  
o d w ie d z a ł  Pana  B o u r m o n t ,  a m ł o d y  j eden

c z ło w ie k ,  k tó reg o  imię m a  smut ną  s ł a w ę  w  
w o j n a c h  d o m o w y c h ,  po kilku lalach n ieobec­
ności  p o w r ó c i ł  do Francyi  i do w ie d z ia n o  się, 
że przechodz i ł  p r ze b ra n y  p r zez  Lugdun.

V i m e r e u x ,  gdzie Xiążę L u d w i k  w y l ą d o ­
w a ł ,  leży nad  uj śc iem małe j  rzeki ,  3 mile na 
p ó łn o c  ód  Boulogne.  J e s t  to ma ły  por t ,  k tó ­
rego  kot l inę Ce sa rz  Na po le o n  w y k o p a ć  kazał .  
Miejsce to pa m ię t n e m  jest  z t ego ,  źe d w a j  n a ­
po w ie t rz n i  żeglarze,  Pi lat re  i Uu ros ie r  śmie rć  
s w o ją  tu znaleźli ,  i źe tu odby ła  się wielka  
u roczys tość  us ta now ien ia  o r de r u  Legii H o n o ­
r ow e j .

( f i e l d a  z d.  20.  S i e r p n i a .  Na po cz ą t ku  
giełdy dzisiejszej kurs p a p i e r ó w  dosyć był  s ta ­
ły i zd a w a ło  się, że w’ górę pójdą T r z y p r o c e n ­
t o w a  ren ta  stała na 79- 50;  ale w  pó łgodz iny  
później  nadesłano w ic i e  poleceń do  sp r ze d a­
w a n i a  i to t r w a ł o  p rze z  cały dalszy ciąg giełdy.  
P r z e m y ś l n i k ó w  ok ro pn y  s t r ach og arną ł  i 3 
p r o c e n t o w a  ren ta  nagle na 77. 30 spadła.  
Re n ta  5 p r o c e n t o w a  spadla z 112. 40 na 110. 
70. Dla  w y t ł u m a cz en i a  tego nagiego sp ad a­
nia p a p i e r ó w  ro zs ie w an o  ba rdz o  niepokojące 
pogłoski .  G ło sz o n o ,  źe llotta f raricuzka w y ­
sadzi ła w  Kand y i  na ląd w o js k o ,  k tóre  s ta ­
n o w is k o  to  za zezw-oleniem M e h m e d a  Alego 
m a  za jm ow a ć .  Z a p e w n i a n o  t akże ,  że Król  
w  sobotę  do P a r y ż a  przybę dz ie  i rozkazv  
do  z w o ł a n i a  I zb  podpisze.

Z d n i a  21.  S i e r p n i a .
O b a w ę  w zb u d z a j ą ce  wieści ,  w c z o r a j  w z g l ę ­

d em  s p r a w  W s c h o d u  ro zp ow sz e ch n io ne ,  zbija 
K o n s t y t u c y j o r i i s t a  adzisiaj w  sposób na ­
s t ę pu jący :  „ W  giełdzie wczora j sze j  n i e d o rz e ­
czne r o z s ie w a n o  pogłoski ,  k tó re t r w o g ę  p a ­
niczną sp rawi ły .  Jedni  p o w ia da l i ,  że Kossy- 
janie do Azy i mniejszej  w y ru sz y l i ;  d rudzy ,  źe 
f rancuskie i angielskie okręty Kandy ję  zajęły,  
że pa r l a men t  angielski z w o ł a n y  i I zby  nasze 
n ie zw ło c zn ie  zg ro m a dz o n e  zostaną.  M o ż e m y  
śmiało z a p e w n i ć ,  źe wszys tkie  te pogłoski  
bezzasadne i że gdyby  choć jedno fac tum takie 
znajomości  r zą du  b y ł o  dosz ło ,  pub l i czność  
n i e b a w e m  u r z ę d o w n i e  o t em  by z a w ia d o m io ­
ną zos ta ł a .« —  Inna tutejsza gazeta w y r a ż a :  
„ C h o c i a ż  giełda od  miesiąca częs tych dozna je  
fluktuacyi ,  r oz um ie m y jednak,  iż zniżenie się 
o 2 fr.  nas tąpić nie m o ż e ,  gdyb y  nie by ło  ża­
dne j  w a ż n e j  w i a d o m o ś c i ,  z której  tylko w t a ­
j emniczeni  korzystają.  Sądzą , źe n o w i n y  ta­
k o w e  na s ta tku « E t n a , «  k tóry dn.  19. z A le -  
xandryi  do T u l o n u  za winą ł ,  p r zy w ie z i on e  zo ­
stały.  S p o s ó b ,  jakim Konstytucyjoni s t a  p o ­
głoski w cz o ra j sz e  zbi ja,  nie jest zaiste zda tny  
do ro zpr oszen ia  o b a w y  i obw in ia ją  g łośno 
P rez es a  R a d y ,  że w a ż n e  jakieś doniesienia 
umyśln ie  p r ze d  publ icznością t a i . "  W sz a k ż e
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na giełd/.ie dzisiejszej skutkiem oświadczenia  
Konstj tucyjonisty kurs p apierów  publicznych  
nieco się podniósł.

A n g l i a .
Z L o n d y n u ,  dnia 19. Sierpnia.

Onegdaj og łoszono z n o w u  plan, zmierza- 
iącv do zjednoczenia rozdrobnionych silI kar-
tystowskicłi i obrócenia ich n aprzec iw  Mini­
s trom , celem urzeczywistnienia tych polity­
cznych  zmian w  konslytucyi,  których stron­
n ic tw o  lo pragnie. S tó so w n ie  do planu tego 
iu a być ustanow ione kollegium centralne 
z komitetami m iejscow em i,  całość zas ma t>yc 
w cie lon a  do jednego w ielk iego  stowarzysze-

stow arzyszem e  
okolicach kraju

n i a  p o d  n a z w ą :  N a r o d o w e
k a r t y s t ó w .  W  r o z m a i t y c h  
o d b y w a n o  z g r o m a d z e n i a ,  a b y  plan t e n  do  
s k u t k u  p r z y p r o w a d z i ć ,  a le  l ud  d o ty c h c z a s  
b a r d z o  o b o j ę t n i e  na s p r a w y  te  spog l ąd a .

T i m e s  tego zdania, źe dopóki na blokadzie 
b r z e g ó w  egipskich przestawać b ędzicm , flotta 
f r a n c u z k a , s tósow nie  do otrzymanych rozka­
z ó w  w szelk iej  kollizyi unikać ani k rok ów
nieprzyjacielskich rozpoczynać m e będzie.
A le  i Anglia nie ma otuchy do drugiej b itw y  
N aw a ry  ńskiej i rów n ie  niechętnie jak b ranty a 
spoglądałaby na w y p r a w ę  Rossyan do Nyryi. 
Zresztą blokada w  połączeniu  z przedstaw ie­
niami Francy i ,  W icekróla zap ew n e z czasem  
do u l e g ł o ś c i  przyprowadzi.  —  K u r y  e r  rozu­
m ie ,  źe pytanie w o jn y  i pokoju nasamprzód  
od tego  zależy, czy się K ró low i Fram -uzów  
u da uśmierzy ć w zburzenie ,  przez Pana Thiersa  
w y w o ła n e .  — Korrespondent gazety M o r- 
n i n g - t h r o n i c l e  w ystępując p rzeciw  t w ie r ­
dzeniom  gazet torysow skich  w zg lę d e m  upad­
ku sił zbrojnych morskich W . Brytanii, przy­
tacza na d o w ó d ,  że się rzecz ta ma przeci­
w n i e ,  zdanie Johna B a r r o w ,  który przez 32  
lat urząd Sekretarza adiniralicyi sp r a w o w a ł;  
ten zaś ośw iadcza , źe gdyby w  razie potrzeby  
Parlament 50,000 ludzi dla służby morskiej 
u chw alił  Admiralicya z ła tw ością  do będą- 
cych w  służbie 21 okrętów lin iow ych  jeszcze 
30 by dodała, a tak w  krótkim czasie 50 ok rę .  
t ó w  lin iow ych  by w y staw ion o .  la jem m ra  
potęgi angielskiej polega na nieprzebranych  
i różnych  zasobach kraju ; flotta rossyjska, raz 
zniszczona, le d w o  w  ciągu lat 30 m ogłaby  
być z n o w u  w y sta w io n ą ;  ale Anglia, gdyby  
klęsce takićj uledz m iała, zdołałaby w  ró w n ie  
ty lu  miesiącach n o w ą  uzbroić flottę; ^Rossya 
w i e  to też bardzo dobrze;  dla tego tćz d ługo  
jeszcze p o tr w a ,  nim się od w aży  z sw em i 50  
okrętami łin iow em i z Bałtyku w y p 'y n ®̂> c hy-  
ba żeby okręty syyoje Anglii p odarow ać  
chciała.

Dzienniki ministeryałne potwierdzają miano­
w a n ie  P. F a l k l a n d ,  szambelana K rólow ej ,  
Lordem nad - kommissarzem w y sp  Jońskicb,  
W miejsce iśir Howarda Douglas.

D yrektorow ie  spółki haridlowćj, udali się 
do Lorda Palm erstona, w  celu udzielenia mu  
sz cz eg ó łó w  o parostatku, w yn ajętym  Xięciu  
L u d w ik o w i  N ap o leon ow i.  Pan B l e a d  o n ,  
sekretarz spółk i ,  o b w ie śc i ł  przez w szystk ie  
dzienniki, źe nic nie w ied z ia ł  o przeznaczeniu  
pom ienionego  parostatku, źe tenże był w y n a ­
jętym przez niejakiego Łtapello, dla o d b y w a ­
nia podróży w zd łu ż  b rze g ó w  angielskich. —  
P a n  B a  p e ł ł  o jest członkiem komitetu giełdy.

Lord F r a n c i s  E g e r t o m ,  który miał mieć  
udział w  powstaniu  syryjskiem, p o w r ó c i ł  z 
A ten  do Marsylii.

Z N o w e g o  Yorku dochodzą w iadom ości do  
dnia 20. Lipca. Dzienniki tamtejsze donoszą,  
źe 17. z. m przyjęto jednomyślnie bil, W  któ­
rym  w yzn a cz o n o  25,000 dollarów  na koszta  
zdjęcia planu territoriurn w  kwestyi będącego, 
pom iędzy Anglią a Zjednoczonem i Stanami 
Ameryki. Bil ten przyjęto bez żadnych spo­
r ó w ,  —  21. kongres miał być zamknięty. —-  
O d początku roku 1S41 ma być podniesiona  
tarytla cla. Waika co do w y b o r u  Prezydenta  
b ędzie za p ew n e  zacięta, bo stronnictw o Pana  
v a n  B u  r e n  jest p raw ie  ró w n ie  silne jak 
Generała Harrisson. — W e  Fioridzie oddział  
w ojsk  Zjednoczonych S tan ów  stoczył b i tw ę  
z Indyariami nad tzeką Suvanik; łndyariie zo­
stali pobici i zostawili na placu b itw y  41 p o­
ległych. Strata białych w yn os i  30 ludzi. —  
ltobią  sobie nadzieję, źe banki Philadelphii 1 
Bostonu rozpoczną w krótce s w e  w y p ła ty ,  i 
ze banki p o łu d n iow ych  prow in cy i pójdą za  
ich przykładem.

Z d n i a  21.  S i e r p n i a .
T i m e s  największą do tego zdaje się przy­

w ią z y w a ć  w a g ę ,  że Pose ł  Irancuzki, P. Gui­
z o t ,  w  p ow rocie  s w o im  z Francyi, w y lą d o ­
w a w s z y  w  Ramsgate, przez lud angielski 
tamże nader uprzejmie był powitany. Gazeta  
ta d onosi ,  że  się m n óstw o  ludu na brzeg m o ­
rza udało, d o w ied z ia w szy  się O powTOcic 
PanaG uizota; przyięto go  z w ieikiem i okrzy­
kami radości i p o w ó z  jego tłumy radosnego  
ludu przy przyjeździe i w yjeźd zie  z Ramsgate  
otaczały. Zdania d z ienn ik ów  tutejszych o spo  ■ 
sobie myślenia gabinetu francuzkiego i jego  
braniu się, są jeszcze bardzo różnorodne, p o ­
chlebiają sobie przecież, źe pokój utrzym any  
będzie. M o r n i n g - P o s t  iest p raw ie  jedy­
n y m , na t r w o g ę  ciągłe trąbiącym dzienntkiem. 
Onto p ierw szy  w yiecha ł z pogłoską, że rząd  
irancuzki chce zatrzymać w e  Francyi p rzeby­
w ających  A nglików  i stojące W portach okręty
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angielskie ,  gdyb y  Anglia a r t yku ły  t raktatu p o ­
c z w ó r n e g o  p rzy mi e rz a  u rze czy wi s t n ić  z a m y ­
ślała.  N a tom ias t  zaś d w a  i n n e ,  t akże dosyć 
na m ię tn e  to r y so w sk ie  dz ienn ik i ,  K u r y  e r  i 
M o r n i n g  H e r a l d ,  dużo  juź z tonu  w o j e n ­
nego spuści ły ,  m i m o  wsze lkie j  ci erpkości  ga­
ze t  f r a nc u z k i ch ,  i m n i e m a j ą ,  żc do  k r o k ó w  
nieprzyjacie lskich między  F r a n c y ą  a Anglią 
nie przy jdzie .  Os ta tni  dzienn ik  umieści ł  na ­
w e t  list jeden z Pa ryża  z don ies i en iem,  iż 
ośw ia d cz en ia  P a n a  Guizo ta  Kró la  zupełnie 
zaspokoiły.  P a n  Guizo t  miał  o ś w i a d c z y ć ,  iż 
go z a w s z e  o ob ra d a ch  konte rency i  za w iad o-  
m i a n o ;  L u d w i k  Fil ip nie będzie pop ie ra ł  w o ­
jennych  z a m i a r ó w  Pan a  T h ie r s a ;  g łoszą,  ze 
ten Mini s t er  myśl i  nad  zasz czy tn ym  o d w r o ­
t e m  i że go nieriajpomyślniejszy stan jazdy nie 
m a to  do zaniechania p l a n ó w  w o j e n n y c h  sk ło ­
ni ł .  Podob n ież  p o w ia d a  l iberalny S u n ,  źe 
osta tn ie  jego o t r z y m a n e  z Pa ry ża  wia dom ośc i  
więc e j  t chną p o k o je m ,  i że w sze lką  mają n a ­
dz iej ę ,  źe pokój  europej ski  zakłócony  nie 
zostanie.

U rz ą d z o n a  w  pon iedzia łek  na korzyść  bie­
d n y c h  P o l a k ó w  w  E x m o r n e - H o u s e  w  Che l-  
sei uroczys tość  wiej ska nie tak licznie była o d ­
w i e d z a n ą ,  jak się s p o d z ie w a n o ,  a to szcze ­
gólniej  n i epogodzie i "'7ypisuJą. Pan  Green ,  
k tó r y  p rzy  tej sposobnośc i  sw o ją  276tą po dr óż  
n a p o w i e t r z n ą  w  t o w a r z y s t w i e  P a n a  M a c r f o -  
nei la o d b y ł ,  o ma ło  z s w y m  t o w a r z y s z e m  ż y ­
cia nie u t r ac i ł ;  m i m o  to zdoła ł  się ocalić po 
w ie l u  n ieszczęś l iwych  p r z y p a d k a c h ,  podczas 
gdy balon w  bliskości ziemi był  miotany  i tyl­
ko  się wszys tko  na kilku n iebezp iecznych ra­
na c h  skończyło.  P o w i a d a  on  sa m ,  źe podróż  
t a  była dla n iego najgorszą i najn iebezp iecz­
niejszą.  W  czasie krążenia nad  ziemią zbl i ­
żył się balon do g r om ad y  rogatego  b yd ła ,  k tó ­
r e ,  n i e z w y c z a j n y m  tym w id o k ie m  p r z e s t r a ­
s z o n e ,  r o zp i e rz ch ł o  się na wszys tkie  s t rony.

Z  P o r t s m o u t h u  do nos zą ,  że uz br o j on e  już 
3 okrę ty  o 120 działach „Bri tari ia",  „ I ł o w e "  
i „Royal  Ade la ide" ,  na tychmiast  na w a r s z t a ­
t a c h  mają być  zbadane  a nas tępnie do  s łużby 
czynnej  zupe łnie p rzysposob ione.  Gazety Du-  
bl ińskie g łoszą ,  źe 2000 wojsk a  angielskiego 
do  Syryi  p r ze zn ac zo no  i pod  d o w ó d z t w o  Ge­
ne ra ła  Si r  Charl e s  S m i t h  s t aw ion o .  W s za kże  
n a w e t  T o r y s o w s k ie  gazety , co jednak chę tnie 
n a  t r w o g ę  t r ąb ią ,  o pog łosce  te| pow4*pie-  
w a j ą .

S t a n d a r d o w i  donoszą  z Ko ns tan tynopo la  
z dn.  29. L ip ca ,  iż Cesa rz  Rossyjski rozkazał ,  
a by  stojącą w  Czerkasyi  a rmi ę  do 200,000 p o ­
m n oż o no ,  źe G e n e r a ł o w i e  M u r a w i e w  i G ra bb e  
n a p r z e c i w  K u b a n o w i  w yru sz y l i  i t rzeci  k o r ­
pus  p od  G e n e r a ł e m  Ri idiger  p o do bn ie  już

w  pocł iodzie.  P o d ł u g  tćj  ko r respondency i  
za mia ru  p o w t ó r n ć j  w y p r a w y  p r z e c i w  Ch iw ie  
zupe łn ie  ods tąpiono.  (.Patrz vyszelako arty kuł 
„ z  nad granicy Rossyjskiej" . )

W c z o r a j  p r ze da no  tu  p rze z  publ iczną licy- 
tacyą wie lką  część p o z o s ta w io n y c h  tu przez  
L u d w i k a  N apo le ona  rzeczy  różnego  rodza ju,  
tako to posągi ,  o b r azy  i n iek tó re  pamiątki  po 
jego w u ju .

B e l g i a .
Z B r u x e l l i ,  d. i9. S ierpnia .

( Emancipation  )  — P e w i e n  pod różny ,  który 
w c z o r a j  z F ra n c y i  p r z y b y ł ,  w idz ia ł  r ob o tn i ­
k ó w  pracu jących  - riad n a p r a w ą  m u r ó w  na 
w a ł a c h  w  V a le nc i enn es ,  która to robo ta  już 
w p r a w d z i e  d aw n ie j  p o w i n n a b y  by ła  być u-  
sk u t e c z n io n ą , ale k tórą  bez po l i tycznych  s to ­
s u n k ó w  jeszczeby z a p e w n e  na kilka lat o d ł o ­
żono.  D o w ia d u je m y  się t akże ,  że w  B o u l o ­
g n e ,  Dunk ie rce  i Calais działa na w a ł y  za ta ­
czają,

W ł o c h y .
Z R z y m u ,  dnia 14. S ierpnia .

Ojcięc  św .  m i a n o w a ł  Giovanniego Per rone ,  
Je zu i t ę ,  e x a m in a to r em  B i s k u p ó w  w  teologii.

Z L i w o r n y ,  dnia 10. Sierpnia.
(Gaz.  powsz.)  —  Listy z A l e x a n d r y i  o p i e ­

w a j ą ,  źe Basza nie chciał  przyjąć w a r u n k ó w ,  
p o d a n y c h  m u  w  nocie cz te rech  mocarstw-! 
A d m i r a ł  S topfo rd  od p łyną ł  z okrę tami  z Malty 
na W s c h ó d .  P o z o s ta w i ł  o n  t a m i e  rozkaz,  aby  
w szys tk ie  n o w o  p r z y b y w a j ą c e  okrę ty  za n im 
dążyły.

S e r b i a .
Z B e l g r a d u ,  dnia 7. óierpnia.

F i r m a n  cesarski ,  o k tó r y m  donosi l iśmy,  z o ­
stał odc zy ta ny  na zg r om ad ze n iu  k r a j o w e m  
se rbsk iem w  T o p cz id e r e  ; wszyscy  c z ło n k o w ie  
oświadczyl i  j edno myś ln i e ,  źe chcą u t rzymać  
statut  o rgan ic zny  za bezp ieczony  przez  Rossyą  
i T u r c y ą ,  lecz żądan iu  Mussy b ie r idego ,  aby 
m u  w y d a ć  burzyciel i  spokojności  sprzeciwi l i  
się n o t a b l o w i e ,  jak niemniej  p r z y w r ó c e n i u  
upa d ł eg o  s t r o n n ic tw a  W u k s ic z a  i Pet ron ie -  
w-icza.

T u r c y a.
Z K o n s t a n t y n o p o l a ,  dnia 5. Sierpnia.
O n eg da j  poseł  angielski drogą nadzw-yczaj-  

ną od ebra ł  w i a d o m o ś ć ,  że m o c a r s t w a ,  nie 
mógł szy uzyskać p rzystąpienia  F ra ncy i ,  kon-  
ł e rency ie  L on d y ńs k i e  t r ak tat em ce lem uregu­
lo w an ia  s tosunków'  W s c h o d u ,  zakończyły.  
P or t a  w  u r z ę d o w y m  okólniku dz i ęko wał a  
po s ło m za to udzielen ie ,  dodając ,  iż tylko 
czeka p rzybyc ia  s w o i c h  g o ń c ó w ,  aby  n ie ­
z w ło c z n i e  do ratyfikacyi t r ak ta tu przystąpić .  
O  w a r u n k a c h  onego  tyle tylko w ia d o m o ,  że
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Porta f l o t t ę  z w o j ę  i S y r y j ę  m a  z n o w u ,  o u -  
zy s k a ć ,  i źe  n e u t r a l n o ś ć  jej  p r z y  w y k o n y w a ­
niu  ś r o d k ó w  p r z y m u s o w y c h  w y r z e c z o n o .  
N a t y c h m i a s t  p o  o d e b r a n i u  t y c h  d e p e s z  L o r d  
P o n s o n b y  p o t r z e b n e  r o z k a z y  do  , A d m i r a ł a  
S t o p f o r d a  w y p r a w i ł ,  a ż e b y  się n i e z w ł o c z n i e  
z ca łą  f lot tą  d o  w y b r z e ż y  Sy ry .  puśc i ł .  L  f l o t ­
t ą  ang ie l ską  z ł ączy  się au s t r y j a c k o - I e w a r .d s k a  
p o d  ro z k a z a m i  K o n t r a d m i r a ł a  B an d i e r a .  F o r t a  
t r z y  b ry g i ,  ki lka k o r w e t  i o k r ę t ó w  p r z e w o ­
z o w y c h  p r z e z n a c z y ł a  dla  d o w o z u  ż y w n o ś c i  
f l oc ie  A d m i r a ł a  S t o p l o r d a .  P o ł ą c z o n e  te e ska ­
d r y  n a s a m p r z ó d  sp e ł n i ą  s w o j ę  mi s sy  ją,  o  tyle,  
że  ch r z e ś c i a n  w  L i b a n i e  o d  o k r o p n y e h (,0 
c i e ń s t w ,  k t ó r y c h  ze  s t r o p y  Ę g i p c y j a n , d o z n a ­
w a ł a ,  o c h r o n i ą .  D o p i e r o  k i ed y  MeHuied ;  1 
w y r o k o m  m o c a r s t w  o p ó r  s t a w i a ć  bę dz i e ,  
p o  u p ł y w i e  o s t a tn i e go  t e r m i n u ,  k tó r y  m u  
w y z n a c z ą ,  m o c y  o r ę ż a  uży i ą ;  w  t y m  r az ie  
o k r ę t y  t u r ec k i e  w  ś r o d k a c h  p r z y m u s o w y c h  
m o ż e  u d z i a ł u  m i e ć  n ie  b ęd ą .  ,

( G a z .  pows z . )  — W p o s t a n o w i e n i a c h  rpo-  
c a r s t w  w s t e c z n y  k r o k  t e r a z  w i ę c e j  na s t ąp i ć  
n i e  m o ż e .  P o z a j u t r o  s t a t ek  p a r o w y ,  t u r e ck ,  
d o  A l e x a n d r y i  o d p ł y n i e ,  n a  k t ó r y m  c lu s t e -  
s z a r  w  w y d z i a l e  s p r a w  z a g r a n i c z n y c h ,  b y ł y  
po se ł  p r z y  L e s a r s k o  - Aust ry j a ck im  d w o r z e ,  
R i f a a t  B e y ,  w  t o w a r z y s t w i e  c z t e r e c h  
k o m m i s s a r z y  c z t e r e c t i  m o c a r s t w  się 
z a a m b a r k u  e ,  a b y  Baszy  E g i p s k i e m u  w o l ę  
s p r z y m i e r z o n y c h  moca r sX w i o s t a t e c z n y  t e r  
m i n  o b w i e ś c i ć ,  pod cz as  k tó r e g o  w o l ę  tę s p e ł ­
n ić  ma .  —  R ó w n o c z e ś n i e  z, iwfaa t em B e j e m  
l im an  ł\ei»i j ako k o m m i s s a r z  ( ' o r t y  d o  E g ip t u  
się u d a e ,  c e l e m  z a b r a n i a  f i  o t  t y  t t i r e  k i e j  ' 
i s p r o w a d z e n i a  j e j  d o  S t a  m  0 u 1 u. Wie-  
zie on  r ó w n o c z e ś n i e  f c r m a n  a m n es ty !  dla osa 
dy  i o l i p e r ó w  Arnnes ty j a  ta  b e z w a r u n k o w a  
o b e i m u j e  w s z y s t k i c h ,  w y j ą w s z y  ó.alb.o 4 ofi­
c e r ó w  w y ż s z y c h  i s a m e g o  E x  K a p u d a n a  Baszę  
A h m e d a  F e w z i .  N a j w i ę k s z a  c z y n n o ś ć  panu j e  
w  z b r o j o w n i ;  g  o t u j ą s i ę b o  w  i ę m  cl o w y ­
p r a w y  w o j e n n e j  do.  S y r y i .  P o w s t a n i e  , 
t a m e c z n e  n ie  jest d o ty ch cz as  z u p e łn i e  p r z y t ł u ­
m i o n e  a w y u z d a n e  w o j s k o  Egipsk i e  na  w s z y ­
s t k i ch  C h rz e ś c i a r i a c h  n a jo k r o p n i e j s z y c h  się 
d o p u s z c z a  o k r u c i e ń s t w .  f

Rozm aite wiadomości.
Z  P o z n a n i a ,  d 27. S i e rpn i a .  —  G  czo ra j  

w i e c z o r e m  o god z .  8. J .  K.  W .  X i ą ż . ę  P r u ­
s k i  w  p o d r ó ż y  z  F i s c l i b ac h  do  K r ó l e w c a  tu  
p r z y b y ć  i w y s i a d ł s z y  vv po c z c i e ,  o b i ad  p r z e z  
N a c z e l n e g o  D y r e k t o r a  p o c z ty  Pan a  E s p a g n e  
w  p o g o t o w i u  u t r z y m y w a n y  p r zy j ąć  r aczy ł .  
J .  K  W .  r o z m ó w i w s z y  yię ja k nai . łpskawpej .
z  G enerałem  kom enderującym , . orą^i  y on e - . '

rałem  p iechoty G r o l m a n ,  jako  tćż  z i n n em i  
t a m  o b e c n e m i  o s o b a m i ,  p o  p r a w i e  d w u g o  
d z i n n y m  p o b y c i e  w  dalszą  p o d r ó ż  u da ć  się 
r aczy ł .

•Z K o  ko n i  i ,  dn i a  20  S i e r pn i a .  —  G aze t a  
t u t f e / s z a  p i s ze ,  co n a s t ę p u , e :  „ Z  w i a r o g o d -  
t l e^o  ź r ó d ł a  do sz ł o  r eda kc y  i n a s t ę pu j ąc e  o ś w i a d ­
czen ie: « |  y y  dn i  Kliku r o z p o w s z e c n n u y  się 

k t ó r e  s ię i p o  za o b r ę b  mias t a 
r o z p r z e s t r z e n i ł y ,  j a k ob y  tu te js za  kapi t u ł a  p o ­
w r o t o w i  X. A rc y b i s k u p a  d o  dye cez y i  j ego się 
s p r z e c i w i a ł a  i źe  w  te j  m i e r z e  k o n f e r e n c y e  
p o d  p r z e w o d n i c t w e m  w y „ o k i e g o  u r z ęd n i ka  
te j  p r o W i n c y i ,  p r z e g ł o s o w a n i a ,  dy rn i s sye  i t. d. 
nas t ąp i ł y .  J a k k o l w i e k  w i a d o m o ś c i  te  b r z m i ą  
n i e d o r z e c z n i e ,  m o g ą  | e d h a k  f a ł s z y w e  z da n i a  
i r o z j ą t r z e n i e  m j ę d z y  l u d e m  sze r zyć .  D la  o d ­
pa rc i a  w i ę c  o ś w i a d c z a m y ,  ź e ‘ w  w s z y s t k i c h  
ty c h  p r z e z  z ło ść  w y m , ś l d h y  eh i r o z s i e w a n y c h  
p o g ło s k a c h  i w a r y  a n t a c h  ani  s ł o w a  p r a w d y  
m e  m a . ""

G a z e t a  W r o c ł a w s k a  d ó n ó s i ,  źe  X iążę  
B i s k u p  W r o c ł a w s k i  X. Se d l h i ck i  w z i ą w s z y  
d y m i s s y ą  s w o j ę , . j a k o  R z e c z y w i s t y  T a j n y  
l i  a d z  c a d o  iVimis teryum s p r a w  d u c h o w n y c h  
w s t ą p i ,  w  k t ó r e m  jako ' D y r e k to r  m in i s t e ry a l -  
ny  s p r a w o m  ka to l i ck im p r z e w o d n i c z y ć  będz ie .  
J eże l i  się to  i s t o tn i e  s t a n i e ,  b y ł o b y  t o  w a ż n y m  
k r o k i e m ,  k i edy  by  tak  z jedne j  s t r o n y  katol i -  
cy z i ń u s  o t r z y m a ł  b e z p o ś r e d n i e g o  za s t ępcę  
w  Al i u i s t e ryu iu ,  z d ru g i e j  z aś  s t r o n y  p r o t e -  
stanljy z m u ś  pb  . ś ’ i a ł ió sci X. Se d ln i c k i e go  pe-  
v\ ii ej g w a r a n ć y i  p o s t ę p ó w  i z m i a n  w  p r a w a c h  
k o ś c i u I ri y c h  k a tu i ic k i < • h , h i eo Ubicie p o t r z e b ­
n y c h  "do o, s t atecznego zżj fa twieńi a s p o r ó w  miy-  
d zy  k o ś c i o ł e m  i r z ą d e m  Z a c h o d z ą c y c h ,  s p o ­
d z i e w a ć  się m ó g ł

G a z e t a  L i , p s k a  do no s i  z  P r u ś  N a d r e ń -  
s k i c h :  „ Z  ż y w s z e g o  r u c h u  w  w o j s k u  ’czyn -  
ńecn,  k tó r y  się r ych l e j  jak z w y k l e  z o b r o t a m i  
j e s i e n n e m i ^ r o z p p e z ą l , w i d a ć ,  źe r z ą d  nasz,  
je że l iby  sąs iad t ego kon i e cz n i e  chc i a ł ,  w y z w a ­
n i e  przyjąfĆ ' -gojów,. T u  m a ł p  “ty lko  t ak i ch  
O b y w a t e l i ,  k f ó r ź y b y  bfrzyrr ianra p ó k o u  z c a ­
ł ego  s e r c a  n ie  p r a g n ę l i , k t ó r z y b y  n ie  ' b i z  n i e ­
jakimi o b a w y  na kr oki ,  prY t en sy e  a r iav^et  i na  
j p . rżeyhwa lki  Rana  T h i e r s a  s p o g l ą d a l i ; w s z a k ż e  
g d y b y  do w o j n y  i s t o tn i e  p r z y j ś ć  m ia ło ,  o b a w a  
ta w k r ó t c e  zais te  i h ń y r n  Ustąpi łićziiciorin; 

. E r a n c y a  nie  za^czepi o b e c n i e  N i e i n c ó w  z r o k u  
1792.,  i, n i e  z as t an ie  N a d fe r t c z y k ó W  ' dw ' i j  e p o ­
ki. ; R o b o t y  fo r t y t ł ka cy jn e  o ko ło  K o lo n i i  
m a j ą  byif ukonęśłóhfe ■

Piszą  ze L w o w a ,  iż Gfczońy V.  M a c i e jo w s k i  
w y j e c h a ł  .dnia 11. b  dó' kąpifel "krynickrch,  
w  o b w o d z i e  s af idecki id ,  ż  k ą d  p r ź g ż  K r a k ó w  
d o  a r s z ą w y .  p ó w r t k i .  1 S ły s ze l i ś my ,  źe  m ia -  

....^ Y T j t j t e i r i t e j ^ j j j i f H  ^ i z j ż b l o r a d j i ,  i r ti ienia
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Ossolińsk ich  i u n iw e rsy te c k im  poczyn ił  w ie le  
w y p i s ó w  do  dzieła  h is to ryczno - l i te rack iego ,  
n a d  k tó rem  obecn ie  pracn;e.

W  Gaz. P o ra n n e j  jest p ro sp ek t  na  nas tępu ­
jące dzieło  : F i l o z o f i a  ż y c i a ,  napisana p rzez  
F .  S z l e g i a ,  a p rze łożona  w  W i ln ie  na język 
Polski i o b jaśn iona  s tó s o w n e m i u w ag a m i p rz e z  
X. J .  D ęb ińsk iego ,  ś. p. m agistra  filozofii.

Z e  L w o w a .  — „T y g o d n ik a  rolniczo p r z e ­
m y s ł o w e g o "  pod  R edakcy ją  T .  W * K o c h a ń ­
sk iego , w y sz e d ł  Nr.  29. i o b e jm u je :  1) O  zie-
m io r o d z tw ie  galicyjskich g ó r  karpackich . (C ią g  
dalszy). 2 )  O  plon ie  b u r a k ó w  z m orga  austry- 
jackiego. 3 )  P ie lę g n o w a n ie  d r z e w  o w o c o ­
w y c h  p o łączo n e  z ro ln ic tw e m .  4) N o w y  s p o ­
sób  ro zm n a ża n ia  słodkich  do  jedzenia zd a tnych  
k a s z ta n ó w .  5) N o w e  sposoby  o sw o b o d ze n ia  
się od  p lusk iew . 6) S pos trzeżen ia  nad  solą.

P ism o  czeskie K w e t y  um ieściło  w  Nr. 26. 
r. b. p o w ie ś ć  I ł ż a ,  p rz e ło ż o n ą  z tego roczne­
go  w a rsz a w sk ie g o  n o w o r o c z n i k a  ł i e r w i o -  
s n e k ; a w  s w y m  d o da tku  literackim do tegoż 
n u m e r u  w s p o m n ia ło  n a d e r  p o c h w a ln ie  o p. 
M agda len ie  z h r a b ió w  D zieduszyckich  h rab .  
M orsk ie j  i o jej w  W ie d n iu  w y d a n e m  dzie le : 
„ Z b ió r  r y s u n k ó w  w y o b ra ż a ją c y c h  celniejsze 
b u d y n k i  w s i  Zarzecza  w  Galicyi.“ S z a n o w n ą  
p a n ię  tę  s ta w ia  C zeszkom  za przyk ład .

N o w y  g m a c h  de /’ Opera - Comique w  P  a- 
r y ż u .  —  Na zw a liskach  d u  T h e a t r e - i t a -  
1 i e n  o d b u d o w a n o  n o w ą  salę o p e ry  kom icznej.  
Z  d a w n e g o  tea tra lnego  g m a c h u  p o z o s ta w io n o  
ty Iko z e w n ę t r z n e  m ury, w e w n ę t rz n e j  s t ru k tu rze  
zaś n ad a n o  zupe łn ie  n o w ą  sym etry ję ,  na  w id o k  
k tó re j  irażdy n ie u p rz e d z o n y  z n a w c a  p rz y z n a ć  
m u s i ,  iż nic n ie z a n ie d b a n o ,  b y  tę  salę n a j ­
w y g o d n ie j s z ą ,  n a jw y tw o r n ie j s z ą  i najbogatszą 
W  ca łym  P ary żu  uczynić . B a rd z o  o b sz ern a  
p rze d s ień  (ves tibu le) ,  p rze s t ro n n e  kury tarzy ,  
8  w s c h o d ó w ,  p o w ię k s z e j  części z c io so w eg o  
k a m ie n ia ,  tudz ież  f o y e r ,  k tó re  w z d łu ż  całćj 
fasady b ieży ,  w szy s tk o  to  przyczyn ia  się do  
w y g o d y  pub licznośc i  i u ła tw ia  tak w c h ó d  jak 
i  w y c h ó d .  G ł ó w n e  w nijśc ie  jest od  p la cu ;  
j e d n a k ie  na  rogu  od  B u lw a ru  i ulicy M a r i ­
v a u x  p r z y d a n o  także d ru g ą  b ram ę .  D uża ,  
k ry ta  galeryja p r o w a d z i  z tąd  do sali, 
r ć j  schodząca  się p rze d  o znaczoną  godziną p u ­
b l ic z n o ś ć ,  p rz e d  n iepogodą  sch ron ić  się m oże  
i cz ek a ć ,  aż po k ąd  te a tr  się nie zacznie . W  
p o ś ro d k u  tćj gaiery i jes t  sa lon dla^ o s ó b , k tó re  
p o w o z a m i  p rz y b y ły  i k tó re  w  n im  p o  sk o ń ­
cz o n e j  sz tuce na  p o w o z y  czekają. VV ty ra  
sa lonie  są w y g o d n e  k rze s ła ,  sofy ,  a n a  zim ę 
p ie c  d o  o g rz e w a n ia .  N a  rogach  jest k ra tą  
p rze d z ie lo n e  m ie jsce  d la  s łużących  N a o- 
g r z e w a n ie ,  o d św ie ż a n ie  p o w ie t r z a  i akustykę
szczególniejszą miano tryyagę. L iczne kalo­

ry fe ry  (m ałe  o g rz e w a ją c e  p iece)  p o d łu g  n o ­
w e g o ,  doskona łego  w z o r u  z b u d o w a n e ,  dają 
tę  p e w n o ś ć ,  iż w  zimie cała sala jednak iem  
ciep łem  ogrzaną będzie . W  Jecie zaś dla o -  
ch łodzen ia  p o w ie t r z a ,  um ieszczony  jest w  p i ­
w n ic a c h  b a rd z o  sz tuczny  m e c h a n iz m ,  k tó re ­
m u  ru c h  konie n a d a w a ć  m a ją ;  jestto całk iem  
n o w y  w y n a la z e k ,  k tó ry  po  raz  p ie rw sz y  w  
tej w i d o w n i  jest za s tó sow any .  O rk ie s tra  dla 
p o w ię k s z e n ia  d ź w ię c z n o śc i ,  w znosi się na du- 
zem  sk lep ien iu ;  s to w e m  cały gm ach  ten p o ­
d ług  zasad akustyki jest z najp ięknie szym  
skutk iem  z b u d o w a n y .  W n ę t r z e  sali i cały a m ­
fiteatralny jej kształt tak szczęś liw ie  są skom - 
b in o w a n e ,  iż z każdego  p u n k tu  całą scenę i 
całą z g ro m a d z o n ą  publiczność  p rze jrzeć  b ę ­
dzie  można. N a b ia łem  tle z ło to  jest gló- 
w n e m  u d e k o r o w a n ie m ,  a w szys tk ie  o zd o b y  
są z miedzi w  ogn iu  pozłacane j.  K o rty n a ,  
k o p u la  i w ie lk a ,  g łó w n a  sala, są m a lo w a n e  
p rz e z  znakom itych  m alarzy .  Zam iast  ł a w e k  
na ,gaieryi i o rk ies t rze ,  poum ieszczane  są fo­
tele. K ażde  40 lóż p ie rw sz eg o  rz ę d u ,  ma dla 
siebie o sobny  salon. Salony  te ,  k tó re  z loża­
m i łączą d r z w i ,  j a a w a b n e m i  ko ta ram i osło­
n ię te ,  p rz y o z d o b io n e  są spania łem i z w ie r c ia ­
d ła m i ,  ob ic iem  i d y w a n a m i.  W  każdym  z 
n ich  um ieszczona  taśma od d z w o n k a ,  oszczę­
dza n ie w y g o d n e g o  t r u d u  osobom  żądającym  
c h ło d n ik ó w  lub n a p o jó w .  O św ie t le n ie  sali 
p a r te ro w e j  i łó ż ,  ro z c h o d z i  się od b ry la n to ­
w e g o  ś r o d k o w e g o  zw ie rc ia d ła ,  k tó rego  ś w ia ­
t ło ,  by  nie raziło  o c z u ,  p rzy tłum ia ją  kule k ry ­
s z ta ło w e ,  tudz ież  od k a n d e la b ró w ,  k tó re  o- 
sk rzyd lone  genijusze ,  podp ie ra jące  kopułę ,  w  
rę k u  trzym ają .  W  f o y e r  gore  lustro  z kil­
ką ży rando lam i.  W  tern miejscu zg ro m a d zo ­
ne jest w s z y s tk o , co tylko kunsz t  i sm ak w  
po łączen iu  z w y tw o rn o ś c ią  i b o g a c tw e m  
zdzia łać m oże.  — T o w a r z y s tw o  za an g a ż o w a ­
n y ch  a r ty s tó w  o b e jm o w a ć  ma w y b ó r  n a jzn a ­
kom itszych  osób  w  św ie c ie  m u z y k a ln y m ; or­
k ie s tra ,  na k tó re j  czele stoi G i r a r d ,  liczyć b ę .  
dzie p o m iędzy  s w y m i  cz łonkam i n a jp ie r w -  
szych  w y k o n y w a ją c y c h  m y z y k ó w  P a ry ż a ;  
ch ó ry  i o rk ies tra  będą  m ocniej  o bsadzone  niż 
p rz e d te m .

C a ł o p a l e n i e  w  k r ó l e s t w i e  L a  h o r y .  
—  D o k to r  B e n e t ,  k tó ry  p rze z  niejaki czas b y ł  
p rz y b o c z n y m  Ićkarzem  B u n s z y d - S y n g a ,  k r ó .  
la L ah o ry  i n ie d a w n o  do  sw e g o  ro dz innego ,  
f rancusk iego  kraju p o w ró c i ł ,  opisuje w  n a s tę .  
pu jący  sposób  b a rba rzyńsk i  z w y c z a j ,  o k tó ­
ry m  m y ln ie  są d z o n o ,  źe w  In d y a c h  zupe łn ie  
jest zn ie s io n y :  „ S ta ro d a w n y  i ba rba rzyńsk i  
z w y c z a j  ten«, m ó w i  o n ,  ^nakazujący  p o d łu g  
zasad re lig ijnych  n ie w ia s to m  indyjskim  iść na  
stos  i palić się w r a z  z  ciałami zmarłych ayyo-
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i ch m a ł ż o n k ó w ,  t r w a  do tychczas  w  n a j w i ę ­
kszej części H in d o s ta n u ;  nie ustał  on  jak tylko 
w  p r o w i n c y a c h , które p a n o w a n i u  w s c h o d m o -  
iridyjskiej kompani i  są ho łd o w n ic ze .  W  r. 
1829 rz ą d  angielski zabroni ł  ca łopalenia  i cz u ­
w a  t rosk l iwi e ,  aby się t a k o w e  w  p r o w i n ­
c j a c h  b e r ł u  jego pod leg łych  nie ponawia ło .  
J e d n a k ż e  znajdują się t amże do tego s topnia 
f a n a ty zm e m  uniesione ko b ie ty ,  źe o mil  d w i e ­
ście za granicę angielskiego p a ń s tw a  jadą i t am 
na cześć s w o ic h  m a ł ż o n k ó w  w  p łomien iach  
girią. D o k to r  B e n e t  p o w i a d a ,  iż sam był  
św i a d k i e m ,  w ie l u  takich p o ś w i ę c e ń ;  z tych  
n a j s ł a wn ie j sz em  by ło  całopalenie po śmierci  
M a h a - R a d s z y  R u n d s z y d - 8 y n g a ,  króla Laho-  
ry.  Król  t en  u m a r ł  w  nocy z dnia 27- na ‘28. 
C z e r w c a  1839. O d  24. był  on  w  t akim sta­
nie słabości ,  iż życie z śmiercią -walkę toczyło.  
W  czasie skonania p o w s ta ł  wielki  r o z r u c h  w  
seraju;  w ie le  żon jego w i o d ł o  z sobą spór  o 
zaszczyt  spalenia się na stosie;  atoli c h lu bn ą  
tę łaskę p r zy z n an o  tylko cz te rem  p r a w y m  
k r ó l o w y m  z xiąźęcego r o d u ;  p o z w o l o n o  
t akże r zucić się w  p łomi en ie  s iedmiu r ze zań­
com,  co z m ar łe m u  s w e m u  króLowi ostatni  ho łd  
z łożyć  sobie życzyli.  Dnia 28. o godzinie ós­
m e j  z r ana  w  n ie jakiem oddaleniu  od pałacu 
w zn ie s io no  na obszernej  przes tr zeni  duży stos 
z s a n d a ł o w e g o , d r z e w a  ; z wie lką  okazałością 
p r z y w i e z i o n o  t amż e  k r ó l ew sk ie  z w ł o k i ,  za 
n iemi  p o s t ę po w ał y  n ad m ien io ne  k r ó l o w e  i 
rzezańcy.  Pocz ym posadzo no  na  stosie po  
d w i e  tw a r z ą  do siebie o b r ó co n e  k r ó l o w e ,  a 
na  kolanach ich z ł ożono  k r ó le w sk ie  ci ało;  w  
oko ło  k r ó lo w y c h  stanęl i  r zezańcy.  W  około 
tychże nak ładz iono  d r z e w a  na stos tak w y s o ­
ko ,  że tylko g ł o w y  ofiar widz i eć  było można.  
P o te m  przys tąpi ł  n o w y  król  K o r r e g  Sy n g  i 
slos podpal i ł .  N a  t em o k r o p n e m  w i d o w i s k u  
byli  x i ążę ta , ca ły  d w ó r ,  w o . s k o ,  tudz ież  
m n ó s t w o  ludu ,  k tóry p o c h w a ł a m i  z a g r z e ­
w a ł  o d w a g ę  osób gor e ją cyc h  w  p ł o m i e ­
niach.  Ja k o ż  ani  k r ó lo w e  ani  r zezańc y  nie 
w y d a l i  aby jednego jęku boleści .  Na d rugi  
dzień  pozb ie rano  członki z p a l có w  u rąk i nóg  
t ak króla ,  k r ó l o w y c h  jakoleź i r z e z a ń c ó w  
i w ł o ż y w s z y  t a k o w e  W w o re cz k i  z ł o te m haf ­
t o w a n o ,  zaniesiono je z w ie lką  uroczystośc ią  
d o  p oś w ię con e j  r zeki  Gangesu i t a m  je w r z u ­
cono.

O s t a t n i e  c h w i l e  z g o n u  n i e k t ó r y c h  
s ł a w n y c h  m ę ż ó w .  — Rousseau umierając ,  
kazał  się zanieść do  o k n a ,  by  jeszcze r az p r z y ­
p a t rzy ć  się s w o j e m u  o g r o d o w i  i 2 na tu rą  
pożegnać ,  — R o s c o m m o n  w  chwil i  skonania 
w yg ła s za ł  jeszcze d w a  w ie r sz e  sw oje go  w ł a  ■
snego t łu m a c z e n ia : »Dies i rae.«   [ l a l l e rumie -

 ̂ r a j ąc  dotkną ł  się sam sw o je g o  t ę tn a ,  p oc z em

z w r ó c i w s z y  się oo sw eg o  b r a ta ,  dok to ra  
i rzekłszy d o ń :  „Bracie puls juz nie bije**, s k o ­
nał .  — Pe t ra rka  um a r ł  w  sw ojć j  bibl iotece,  
o książkę się opar łszy.  — Bed a  um a r ł  dyk tu ­
jąc. — H e r d e r  zakończy ł  życie uk ładając  do 
b ó s t w a  odę i pisząc ostatni  w i e r s z ,  t r z y m a ł  
jeszcze pióro w  m a r l w ć j  ręce.  — Zgo n  Tassa  
by ł  podobn ie  jak ca ły  jego ż y w o t  p o sę pn y ;  
p rosi ł  on ka rdyna ła  C y n t h io  tylko o j ednę ł a ­
sk ę ,  by' zebra ł  i spalił dzieła jego,  a m i a n o w i ­
cie „ Jerozo l imę  w y z w o l o n ą . u  — Leibni tza  
zna leziono u m a r ł y m  w  po ko ju  z książką w  r ę ­
ku — C l a r e n d o n o w i  w y p a d ł o  p ió r o  z ręki,  
gdy  tknięcie para l i żem,  pas mo dni  jego p r z e r ­
w a ł o .  — C h a u c e r  um a r ł  pisząc baładę  p o d  
na z w ą | :  »Balada p rze z  Geo il reya Ch a uc e r ,  na 
śm ie r l e lnem łożu p isana . ' '—  W ic h e r l e y  umarł ,  
u j ą w s zy  sw o ję  m ło d ą  żonę  u roczyście za r ę ­
kę i p rosząc ją ,  aby  nie szła r az  jeszcze za 
s ta rego małżonka.  — Kea t s  u m a r ł  w  chwi l i ,  
gdy  go przyjaciel  zapy ta ł ,  jak się m u  p o w o d z i ’ 
a on o d r z e k ł : „L ep ie j  p rzyjacie lu,  czuje źe 
już  p io łun  na m y m  grob ie  porasta  «

J u z  s a m a  n a t u r a  s p r z y j a  t e r a ź n i e j ­
s z e j  m o d z i e .  — W  Tryjeśc ie  pokazują te« 
r az na w i d o k  pub li czny  d z i e w c z y n ę ,  k tó ra 
dop ie ro  m a  lat  t r zy  a zupe łn ie  w ło sa m i  jest 
obrośnięta .  P r ó c z  tego natu ra  dała t e m u  
dziecięciu tak zarosłą b r o d ę ,  wąsy'  i f a w o r y t y  
iżby niemi  n ie jednego  modni s ia  naszego,  b r o ­
dą^ zaszczycającego się,  za ws tyd z i ć  mogło.

1 a n i e c  d o  g ó r y  n o g a m i .  — Podczas  
ostatniego j a rm arku  w  Synigał i i ,  t ańczy ło  
W tamte j szym teatrze t r zech  g i m na s t yk ó w  te r -  
ce t to;  k tóry to taniec nie nogami ale r ęka mi  
wykonal i .  E n t r ec h a t s  i p i roue t ty  w y ra b ia l i  
z na jwiększą doskona łośc ią ,  za co też od  p u ­
bliczności  hu cz n em i  oklaskami nag ro dz en i  byli. 
( idy  już ludzie r ękami  t ańczyć zaczynają ,  s łu­
sznie p o w ie d z ie ć  możria,  że i na g ł o w a c h
c h o d z ą ! (Rozrn.  L w . )

Ilsicgarn ia  ISraci b e r k ó w
w  Po znan iu  przy rynku pod  J ) i ‘ 77- odebra ła  
p o w s z e c h n i e  u lubionych

« Powieśc i  Wielko  - Polskie« p rzez  R.  W .  
Berwińskiego Tom ł.

O B W I E S Z C Z E N I E .
P i w o w a r o w i  Ju l i usz ow i  H o f f m a n n  w  miej -  

scu’ ZiaS . P °d łu g  podania  jego, list z a s t a w n y  
Nr- ssśt* S o b o tk a ,  p o w i a t u  P lesz ews k ie go ,  na 
t a l a r ów  500 z k u p o na m i  p r o c e n t o w e m i  p r z y  
t a k o w y m  zna jdu jącemi  się,  na dn iu  28. S t y ­
cznia roku  1836 z pomieszkania  t egoż ,  p rze z  
g w a ł t o w n e  w ł a m a n i e  się,  uk radz ionym.

W z y w a j ą  się posiedziciele r zeczon ego  listu 
z a s t a w n e g o ,  aby  się albo w  t e rmin ie  na  S ty
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J a n  r. b. w  T o w a r z y s t w i e  K r e d y t o w e m  tutej-  
sz em ,  lub teź najpóźniej  w  te rmin ie  na 

d z i e ń  3. L i s t o p a d a  1 8 4 0  
z rana  o godzinie lOtej p r ze d  d e p u t o w a n y m  
n as zym  Ur.  R o h l e ,  R e te re n da r yu sz e m  G ł ó ­
w n e g o  Sgdu Z iemiańskiego w  posiedzeniu  
z w y k ł e m  w y z n a c z o n y m  zgłosi l i , gdyż inaczej 
zu pe łne  um o rz e n ie  listu zas t aw nego  tego na- 
stypić ma.

R o z n ań .  dnia 7- Maja 1840.
K r ó l .  G ł ó w n y  S q d  Z i e m i a ń s k i .

W  y dz .  1.

S P R Z E D A 2  K O N I E C Z N A .
S y d Z i e m s k o - m i e j s k i  w  M i ę d z y ­

c h o d z i e .
M ł y n  w o d n y  p o d  M i ę d z y c h o d e m  i wsiy 

Radegoszcze in w  N o w e j  M e r y  n i e  pod  Nr.  
29. da w ni e i  31. po ło ż o n y ,  w  t e raźnie jszem po- 
s i e d z i c i e ł s tw - ie  mł yn a rz a  F r y d e r y  k a  E l e n d a  
się zna jdu jycy ,  o sz aco wa ny  na 6829 tal. 7 sgr. 
6 fen.  w e d l e  t a x y , mogycćj  być  prze jrzane j  
w r a z  z w y k a z e m  hy p o te c z n y m  i w a r u n k a m i  
w  reg i s t r a tu rze ,  ma  być

d n i a  15.  S t y c z n i a  1 8 4 1 .  
p r z e d  p o łu dn ie m  o godzinie  l i t e j  w  miejscu 
z w y k ł e m  posiedzień s y d o w y c h  sprzedany .

Ws zys cy  n ie w i a d o m i  p r e tendenc i  realni  
w z y w a j y  się,  ażeby  Się p od  unikr i ieniem pre  
kluzyi  zgłosili najpóźnie j  w  t e rmin ie  ozn a­
cz on y m .  >

M ię d z y c h ó d ,  dnia 1. C z e r w c a  1840. 
K r ó l e w s k i  S y d Z i e m s k o - m i e j s k i .

P o l o w a n i e  G r u s z c z y n a ,  jedna mila od 
P o z n a n i a ,  będz ie  w  dniu 2. V\ r ześma 1840. 
o godzinie  lOtej zrana w  oberż y  p o d  t r z e m a  
g w i a z d a m i  J \s ' 89- na Chw a l i s z ew ie  publ i  
cznie  w  j ednoroc zny  d z i e r ża w ę  w y pu sz c zo ne .

W  niedzielę dnia 30. Sierpnia r. bież. 
wieloryb ostatni raz będzie na pokaz* 
wystawiony. Spodziewani się, iż przez 
ten czas jeszcze licznie będzie zwiedza­
ny, gdy nie tak prędko zapewne poda 
się sposobność, oglądania tutaj takiego 
cudu natury.

Dalsze zniżenie ceny wstępnego nie 
będzie mieć miejsca.

J. L e s i r e.

K u r s  g i e ł d y  B e r l i ń s k i e j .

D n ia  2 5 . Sierpnia  1840.
.Mo­ JNa p r . ku ran t

ps
p rC .

p a p ie ­
ram i

g o to -
w izn ą

O b lig i  d h ig u  p a ń s tw a  . . . .  
Pr. a n g . o b lig a c y e  1830. . . .

4 io 4 1034
4 103 —

O b lig i  p re m io w  h a n d lu  in o rsk . — • 77 —
O b lig i  K u rm a rc h ii  z b ież . k u p . 103} —
O b lig i  ty m c z . N o w e j M a rc h ii d t . 34 103} —
B e rliń s k ie  o b l ig a c je  m ie jsk ie  . 4 103} 1031
K ró le w ie c k ie  d ilo  . , 4 ---
E lb lą g s k ie  d i to  . . 5 h 100 —
G d a ń sk ie  d ito  w  T ........................... — 47 i —
Z a c h o d n io  - P r .  lis ty  z a s ta w n e  . H 102} 102}
L is ty  zast- W .  X P o z n a ń sk ie g o  . 4 — 106 i
W s c h o d n io  - P r .  lis ty  z a s ta w n e  . 91' ' ’i —  . um
P o m o rsk ie  d ito  • ■ 3£

K
104' —

K u i-  i N o w o m a rc h . d ilo  .  , 104} io 4 |
S z lą sk ie  d ilo  . . 3=1 103} —
Ó L I. za leg ł, k a p . i p rC .  K u r -  i N o -

— 05
Z ło to  a l  m a r c o .................................. — 210} 2094
N o w e  d u k a t y .................................. — 18 —

— 13 124
In n e  m o n e ty  z ło te  p o  5  ta la ró w  . — 81 n
Disconlo . . . — 3 4

N a z w y  k o ś c i o ł ó w

W  n ie d z ie lę  d n ia  30 . S ie rp n ia  1840 r. 
b ę d ę  m ie li k a zan ie

NA c iągu  ty g o d n ia  od  d . ‘21. 
27 . S ie rp n ia  1840.

az d o  i

p rz e d  p o łu d n ie m . ! .  po  p o łu d n iu .
u r o d z i ło  s ię u m a rło ś lu b

w z ię ło
p a r.c h ło ­

p c ó w .
d z ie ­

w c zą t.
p łc i

m ęsk .
p łc i

ź e ii 8 k .

W  k o śc ie le  k a te d ra ln y m X. P o e n i te n .  W i e r u ­
szew sk i 2 1 — 2 1

W  k o ś. fa i n .  S. M ary i M agd . - M a n s . G ra n d k e — Jf — 1 —
S. W o jc ie c h a  . . . . -  M an s . D u liń s k i — — 2 1 — —
W  k o śc ie le  S w . M a rc in a - P r o b  K am ie ń sk i — 5 3 1 6 2
G m in a  n ie m ie c k o -k a to lic k a -  P a w e lk e X . P a w e lk e — — 1 1 —

D o m in ik a n ó w - K a p ł  K ra je w sk i — — — — —
W  k lasz t. s ió s tr  m iło s ie rd z ia - W i k .  B o ro w ic z — — — — — —
W  ew an ie lick im  S . K rz y ż a P a s to r  1‘ r ie d r ic h K o n r .  S c h ó n b o r n 5 3 2 3 2
W  e w an ie lic k im  S .  P io tra K o n r .  S c l ió n b o r n — — — 1 — —1
W  k o śc ie le  g a rn iz o n o w y m P a s to r  d y w , I io y e i- 1 5 2 1

O g ó łe m 1 3  I 16  1 7 I 13 li


